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Wartości p rze s zło  10 m If. zło ty c h
Hajwspaniajszy okaz metecra

Znaleziono k o i  o Ostrzeszowa w U/ie iKopoisce
Pozn an ,  2 1  w rześn ia  tość con a jm n ie j  5 m i l jo n o w  ma- 

P r z ed  k i lku  dn iam i k i lka  d z ień  rek n iem ieck ich ,  t. j .  p rzesz ło  10 
n ików  zam ieśc i ło  notatkę  o w izy -  m i l jo n ó w  z łotych , 
c ie  „ ł o w c y  m e teo ró w 1' p ro f .  I —  K t o ż  zap łac i  taką sumę —  
Szm idta , k tó r y  p rz yb y ł  z łsonn do zap c tu je  dz ienn ikarz .
O s tr z e s zo w a  w  W ie ik op o lsce ,  ce 
lem  p oszu k iw an ia  m eteoru , k tóry  
m ia ł  spaść w  tych  oko l ica ch  

p rzed  28 laty.
W e d łu g  op o w ia d a ń  naocznych  

św iadków , p rzed  k i lkudz ies ięc iu  
la t y  nad O s tr z eszow em  p o ja w i ła  
s ię  w ie lk a  łuna na nieb ie , k tó re j  
pochodzen ia  ów cześn i  św iad k ow ie  
n ie  um ie li  sob ie  w y t łu m aczyć .  
P r z e z  d łu ższy  czas szukano p r z y ­
c zyn  te go  z jaw isk a ,  je d n a k  bez 
skutku I d op ie ro  te ra z  p r o f  
S zm id t  za c ie k a w io n y  p rzeczy tan ą  
w  jedn em  z p ism  n iem ieck ich  no­
w e lką ,  w  k tó re j  n ie jak i  T a n t z  z 
K o b le n c j i  o p is y w a ł  w ypadek  ze 
s w o je g o  życ ia ,  p os ta n ow i ł  b l iż e j  
z a in te resow a ć  s ię m eteorem .

W  n o w e lc e  te j  T a n t z  podaw a ł,  
że  w  n o cy  z  3 na 4 w rze śn ia  1907 
roku w r a c a ł  p ieszo  z G rabow a  
G d y  zn a la z ł  s ię  w  lasach  m ie j ­
skich, za ry so w a ła  s ię  na c iem ncm  
n ieb ie  o g rom n a  łuna. W id o w isk u  
t o w a r z j s z y ł  g r o ź n y  św is t  i szum. 
A u t o r  zosta ł  s i lnym  w strząsem  
p o w ie t r z a  r zu con y  pod p ień  sos­
ny, a g d y  s ię  o t r zą sn ą ł  z p i e r w ­
s zego  w ra żen ia ,  u jrza ł  w  les ie  
p łonącą  o lb r z y m ią  bry łę .

Obecn ie  po k i lku dn iow ym  po­
b yc ie  w  O s tr zeszew ie ,  p ro feso r  
S zm id t  u d z ie l i ł  p ra s ie  w yw iad u ,  
w  k tó ry m  tw ie rd z i ,  że udało  mu 
s ię  odn a leźć  da rem n ie  
p rzez  28 la t  meteor.

—  W  każde j ch w i l i  kupi ten 
m eteo r  A n g l j a  dla sw o ich  zb io­
r ó w  w  L o n d y n ie  —  odpow iada  
p ro f .  Szm idt.  —  W ą tp ię  jednak  
czy  P o lska  zgod z i  się na w y z b y ­
c ie  tak iego  j e d y n eg o  na św ie e ie  | 
okazu. M eteor ,  k tó ry  spadł pod i 
O s trzeszow em , je s t  n ie ty lko  naj 
w ięk szym  z  m eteo rów ,  k tóre  do­
tychczas  zn a lez ion o  w  Europ ie ,  
a le  je s t  je d yn ym  w św iee ie  m e­
teorem  tych rozm iarów ', którego 
spadek  na z iem ię  zao b se rw ow a ł  
ż y ją c y  je s zc ze  ezlow iek. O lb r z y ­
m ie  m eteo ry  z A f r y k i  P o łu d n io ­
w e j ,  Meksyku i S vb e r j i  spad ły  na 
z iem ię, n iew iadom o  k iedy  M o g ło  
to być  przed  tys iącam i a lbo i m i l ­
ion am i lat, zaś m eteur pod Ostrzu 
szow em , w ie m y  to  dok ładnie ,  że 
gośc i na z iem i dop ie ro  od  1907 r

—  W  jak i  sposób od k ry ł  pan 
m eteo r  pod O s tr z eszow em ?

—  H is to r ja  ta w le c ze  s ię  ju ż  
k i jka  lat- P o  p rzeczy tan iu  opisu 
p rz eż yc ia  p  T a n t za  o raz  notatek 
w’ gaze tach  z tego  okresu, rozpo­
czą łem  badan ia  i ob l iczen ia .  D o­
szedłem  do wniosku, i e  m e łeor  
zn a jd u je  s ie w  przyb l iżen iu  w  od ­
leg łośc i  4 km od  O strzeszow a . 
P o  porozum ien iu  się z  dyrek to-

zo lne j  p racy ,  dz ięk i leśn iczemu 
o s trzeszew sk ich  lasów , p. M ich a ­
ło w ic zo w i .  t r a f i ł em  na w ła ś c iw y  
ślad.

—  D o w ied z ia łem  s ię od n iego, 
że zakładając, p rzed  kilku ła ty  
szkółkę  d rzew ,  n a t ra f i ł  na j e d n o ­
l i tą  w a rs tw ę  żuż low ą ,  k tó rą  ro ­
bo tn icy  rozb i l i  na kaw ałk i .  K a ­
w a łk i  te  zna laz łem  w  les ie  i 
zw aży łem  —  b rzm ia ło  d a le j  opo­
w ia d a n ie  p Schm idta . —  W a g a  
ich w yn os i ła  54 cen tn ary .  L e ś n i ­
c z y  p M ic h a ło w ic z  zap row a dz i ł  
m n ie  na ir.’ e j s „ e  zn a le z ien ia  
w a r s tw j  żu ż low e j .  W ied z ia łem  
ju ż  że  tam, a n ie  g d z ie in d z ie j  
z n a jd u je  s ię g rób  m eteoru .  W y n a  
ją lpm  rob o tn ik ów  i n iebaw em  ło­
pa ty  n a t r a f i ł y  na tw a rdą  bryłę. 
N ie z w ło c z n ie  za w ia d om iłem  In ­
s ty tu t  G eo lo g ic zn y  w  W a rs za w ie .  
Do O s tr zeszow a  p rz y je c h a ł  sekre 
fa rz  r a d y  P a ń s tw o w e g o  Ins ty tu tu  
G eo log ic zn ego ,  p. Cz K uźn ia r ,  i 
r a zem  z  n im  p rzys tąp i l iśm y  do 
o d k op yw a n ia  b ry ły  Jak  w iadom o  
b ry ła  ta, w a g i  około 60 tonn, i po 
w j e r z c ł n , 7 na 12 m etrów ,  zo s ta ­
ła  rozsadzona  p rz ez  nas am on i­
tem. P ró b k i  te j  b r y ły  w z ią ł  p. 
K u źn ia r  ze sobą do W a r s z a w y  ce ­
lem zbadania,

—  C zy  by ł  to  m eteo r?
—  N ie .  J es t  to w y d z ie l in a  m e­

teoru, k ’ óry  zn a jd u je  s ię  je s zc ze  
w  g łęb i  z iem i. G dy  k opa l iśm y  da-

—  7 mtr. pod  pow it i z c h n ią  z i e ­
mi.

—  Jak ty lko  ukończę prace 
p r z y g o to w a w cze  n a tych m ias t  p rzy  
s tąp im y  do w y d o b yc ia  m eteoru
—  zakończy ł  ro zm ow ę  pro f .

Schmidt.

Jeden z ostatnich procesom
o zajścia studenckie

W  pon iedz ia łek  zn a jd z ie  się na 
w okandz ie  w yd z ia łu  I V  Sądu 
O k ręg o w eg o  s e r ja  spraw’ ka rno  - 
a d m in is tra cy jn ych  o za jś c ia  w  
Szko le  N au k  P o l i ty c zn ych  pod­
czas w yb o rów  dc. B ra tn ie j  P o m o ­

cy. R ozp a trzo n e  będą odw o łan ia  
s iedm iu studentów’ , ukaranych  
a resz tem  do 10  dni.

Jes t  to jed en  z os ta tn ich  p ro ­
cesów  o w’y k io c zen ia  na w yżs zych  
ucze ln iach .
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Tajemnica zabójstwa Laoifitbsrgera
naJal niewyjaśniona 

Niezwykły incydent w czasie sekc i zwłok

W a rs za w ie ,  p ro f .  
i usta len iu  w a -

Z n a le z io n y  meteor, w e d łu g  pro 
feso ra  Szm idta , w a ż y  około 20 
ton. j e s t  jedno l i ty '  i pos iada  w a r -

rem  P a ń s tw o w e g o  Ins ty tu tu  Geo- le j ,  n a t ra f i l i ś m y  pod c ienką w a r
s tw ą  g l in y  na p łyn n y  p iasek 
M ie jsce ,  k tóre  w y d rą ż y ła  łupata. 
w yp e łn ia ło  s ię  na tych m ias t  p łyn ­
nym p iask iem  N ie  m o g l iśm y  da­
le j  kopać.

M e teo r  zn a jd u je  s ię  n a jp ra w d o  
podobn ie j  na w a r s tw ie  żw iru  6

lo g ic zn e g o  w  
M orozew iczem  

szukany  j ru n k ó w  m ate r ja lnych .  p rzyby łam  
| na m ie jsce .  P o n ie w a ż  p ro f .  Mo-
ro zew ic z  zn iech ęc i ł  s ię  poszuk i­
w an iam i.  rozpoczę łem  je  sanr na 
w łasną  rękę. P o  kilku dniach mo-

L W ó W ,  22. 9. ( t e l .  w ł . ) .  W  
sp raw ie  ta jem n ic ze g o  m o rd e r ­
s tw a  na osob ie  ś. p. chemika La -  
d en b e rge ra  toczą  s ię da lsze  do­
chodzen ia . Już w c z o ia j  zdawato 
się, żo sp raw a  zostan ie  w y ś w ie ­
t lona  i m ożna będz ie  us ta l ić  na 
zw isko  sp raw cy .  T ym cza sem  —  
ja k  in fo rm u ją  z  m ia ro a a j  icgo 
ź ród ła  —  sp raw a  kom p liku je  się.

sekc jonow ano , m e  j e s t  La i .den -  
b e rge r ,  lecz ś. p. O. (c z łon ek  j e d ­
nego  ze  zw ią zk ó w  lw o w s k ic h ) .  
N as tą p i ła  ła tw o  z rozu m ia ła  kon­
s te rn ac ja .  Zw łok i  p on ow n ie  zio- 
Zono i w ezw a n o  k rew n ych , aby 
rozpozna li ,  c zy  j e s t  to LaJen ber -  
ger ,  c zy  nie. O kaza ło  się, że  był 
nim ś .  p. L., a pan O. ż y je  i w o ­
g ó le  z tą sp raw ą  n iem a i nien iia ł
nie w sp ó ln ego .  G dyby  pog łoska  
pow yższa  p o ja w i ła  s ię po p o g r z e ­
bie —  m usinnohy zw łok i  ekshu­
m ować.

-Tak sy tuac ja  s ię  dziś p rzeds ta ­
w ia  —  pew ne p ie rw o tn e  h ipo te ­
zy  co do ta jem n ic ze j  śm ierc i  La -

Aresztowanie niebezpiecznego sutenera
grasującego na terenie łódzkim

' Ł Ó D Ź ,  2 2  9 P r z ed  n iedaw n ym  
ezasetA g ło śn y  bv i  skandal, jak i 
m ia ł  m ie js c e  w  pokojach um eblo­
w an ych  p r z y  ul, P ,  O. W., gdz ie  
d w a j  sutenerzy  w a rs za w s c y  umi­
łow a l i  w c ią g n ą ć  m łodą  ko-bietę 
na d ro g ę  p ro s ty tu c j i ,  by  z tego  
zaw odu  c ze rp ać  zyski.

Obecn ie  zn ów  u ja w n io n y  został 
skandal w  poko jach  u m eb low a­
nych  F lek a  p r z y  ul.‘  N a ru to w ic z a  
31. P ok o je  um eb low an e  oddaw n a  
ju ż  n ie  c i e s z ą  s ie  zb y t  pochlebną 
repu tac ją ,  to jednak , co s ię  w  
n ich dz ia ło  j e s t  w p ro s t  obu rza ją  
ce.

M ia n o w ic ie  po l ic ja  zw ró c i ła  u- 
w a g ę  na jakąś  m łodą d z ie w c z y ­
nę, k tó ra  p łacząc  zdąża ła  póż  ią 
nocą u l icą  N a ru to w ic za .

Z apytana  o pow ód  wyjaśnił. '.,

PRZECIW ZAPARCIU
s to lca  i h em oro idom  za leca  się 
s tosow ać  K askaryn ę  L ep r in ce .  
D a w k a :  1 lub 2 p igu łk i w ie c zó r ,  m 
podczas  jed zen ia .  K osz t  mały , to ­
rebka -10 g roszy .  Do n abyc ia  w  

każde j  aptece.

że w c ią g n ię ta  z o s t a h iw r a z  z ką- 
leżanką do pokojów. um ebiowa 
nych p rzez  jakichś., osobn ików , 
k tó rzy  u ży w a ją c  p rzem ocy  doko­
nali na n ie j  gw a ł tu

D a le j  w y ja śn i ła ,  t e  ko leżanka 
pozos ta ła  je s zc ze  na g ó r ze  w  p o ­
ko jach  um eb low an ych  p rz y  u imy 
N a ru to w ic za  31, a lbow iem  pano­
w ie ,  k tó r zy  j e  w c ią g n ę l i  n ie za ­
kończy l i  „ z a b a w y " .

N a  skutek tego  w y ja ś n ie n ia  po­
l ic ja  w k roczy ła  do pokoi umeb'o- 
wanyeh , N a jw id o c z n ie j  pcrmysba 
w i osbn icy  spos trzeg l i  s ię  w  po­
rę, a lb ow iem  nie zn a le z ion o  ju ż  
to w arzys zk i  poszkodow ane j ,  nat.o- 
n r a s t  za t r zy m an o  3ó - le tn iego  A n ­
to n iego  W a s i lew sk iego , ,  osobnika 
o n a jg o rs z e j  r epu tac j i ,  buz żad ­
nego  zawmdu i n v e js ca  za m ie s z ­
kania.

P o szk od o w an a  poznam  W a s i ­
lew sk iego .  ja k o  le go ,  k tó ry  ją  
w c ią g n ą ł  i zn iew o l i ł  Oka '.u je  się, 
t e  W a s i le w s k i  w c ią g  1 w  swe 
s iec i  różne  m łode  d z iew czyn y  
k tóre  uwodził ,  lub D e i  n iew o l i ł  
p rzem ocą, a po w yzyskan iu  o f i a ­
r y  w y p ęd za ł  na ulicę. by upra­
w ia ła  n ierząd ,  p rzyezem  ro z ta ­

czał .nad n iem i op iekę, za k ó rą  
kaza ł sobie od d aw a ć  lw ią  część 
zarobkow .

W a s i le w s k ie g o  a resz tow ana  i o- 
sadzono w  w ięz ien iu .

N ie  m ożn a  by ło  d e f in i t y w n ie  
usta l ić  p ew n ych  r a źnych  s zcze ­
gó łów ,  do tyczących  w lo tu  i w y ro -1 
tu kuli r ew o lw e ro w e ; ,  k ie ra  p rz e ­
cięła pasmo ży c ia  Lad en b e rg e ra  

Poza tem  zagadką  jes t ,  e~y La-  
d en b e rg e r  is to tn ie  na łożu śm ie r ­
ci w y m ie n i ł  nazw isko  N ycza ,  j a ­
ko d om n iem anego  sp raw cy ,  czy  
też  nazw isko  to pad ło  z ust tych 
osób, k tóre  s ię p ie rw s ze  zna laz ły  
na m ie jscu . L u dźm  tym. by l i  są- 
s iedz i denata , k tó rzy  w ied z ie l i ,  
że za  us i łow aną  k radz iez  na szko­
dę L a d e n b e rg e ra  a re sz tow a n y  był 
N ycz ,  k tó rego  późn ie j  w id z ian o

k ręcącego  się kolo domu. p rz j  ul .Grodziska Mazowieckiego, do mi rsz- 
Tb jrosiew icza 3. i kania komornika sadowego, Stefana

W y ła n ia ją  s ię  n a ^ r z e r ó ż n  w j-  Szczeniowskiego. Po kilkugoazinm j  
sze p rzyp u szc zen ia  i r o o t e z y  N ie  rcw izj, { zabraniu ksiag j kwitów 
je s t  np w yk luczon e,  te  o p r a w c .  mfsJa orzeczeni# na mocv
ukrył s ię  w e w n ą t r z  domu p rzed  któiefe0 Szczeniowsk, Z (_tal zaw ;e’. 
p ow ro tem  L a d e n b e rg e ra  z m iasta  
a po zbrodn i i po p rzy jś c iu  sąs ia ­
dów  —  w ym k n ą ł  s ię n iep os tr ze ­
żen ie .  U k ład  m ie  w k i n i i  s p rzy ja ć  
m óg ł tak iem u ewentua lnem u m a­
n ew ro w i .

Jak  in fo rm u ją ,  w  czas ie  s »k c j i  
zw ło k  L a n d e n b e rg e ra  zaszed ł nie 
zw y k ły  incydentu O to  nag ie  nade­
szła w iadom ość ,  że  tym. k tó rego

ó e n b e rg e ra — runęły, P y ta n ie ,  k io  
zam ordow a ł  L a d en b e rg e ra ,  w zg io  
dnie, ja k  doszło  do p rz es t r z e len ia  
p iu ra  j e g o  —  pozos ta je  nadal bez 
odpow iedzi.

W  os ta tn ie j  ch w ili w y łon i ła  się 
hipoteza, że zDrodnia dokonana 
zosta ia  p rzypadkow o  O to  u w e ­
zg łow ia  łóżka, na k tórem  spał 
L ad en b e rg e r ,  w is ia ło  fu tro ,  oraz 
znajdow ała się garderoba ch em i­
ka. M o ż l iw e ,  że z łodz ie j ,  dostaw ­
szy s ię w  nocy do pokoju, m iał 
na oku i na celu ogo ło cen ie  k ie­
szeni te j  ga rderoby .  G dy  się La -  
d tn b e rge r  obudz ił  i zaczą ł  k rzy ­
czeć —  z łod z ie j  uży ł broni.

Zawieszenie komornika
w czynnościach służbowych

Ministerstwo Sprawiedliwości wy- Wiadomo*: o zawieszeniu Szcze* 
słało sptcjabiij komisję śledczą do niowskiego w czynnościach służbo-

szony w czynnościach słnżbowych.

wych wywołała w  Grodzisku wielkie 
poruszenie. Pzezeniowski znany był 
z wystawnego trybu życia. Przed 
służbą komornika sądowego był kie­
rownikiem komisarjatu rzecznego 
V  w Warszawie.

Huraganowa wichura
na >nc!sKien? ■morzu

l  zemst; za odbicie narzeczonego
P o c iła  rywalkę żyletką

J A S T A R N I A ,  22. 9 N a  morzu 
polsk iem  rozpę ta ła  się g w a ł t o w ­
na w ich u ra ,  o  h u ra g a n o w e j  sile 
W ia t r  dm ie  z k ierunku po łudn io ­
w o  - zachodnim .

W  pob liżu  w ie lk ie j  W s i  ja k  rów

ku w zako tw iczyło  się  n ieda lek i 
brzegu, oczeku jąc  p rz e jś c ia  na­
w a łn ic y . W ich u ra  p oz ry w a ła  d a ­
chów ki, uszkodziła  d a ch y  dom ów 
w  p ow iecie  m orsk im  oraz połams 
ła w ie le  drzew , Pod H e lem  s to ją

Jan ina  S ie radzka ,  la t  21 (W s p ó ł  
na 2 ) i W a n d a  N ap ió rkow ska ,  la t  
22 (W ’ rom ą 8 6 ) ,  czu ty  do s ieb ie  
g łęboką urazę. P o w o d em  był m ęż 
ezyzna, narzeczony  N a p ió rk o w ­
skiej,  k tó rego  S ie radzka  j e j  odb i­
ła. N ap ió rko w sk a  p op rzys ię g ła  
zem stę sw e j  r yw a lce .

W c z o r a j  późnym  w ieczo rem , 
g d y  S ie radzka  w ych od z i ła  z r e ­
s tau rac j i  „C r is ta l " ,  N a p ió rk o w -

zazdrosn e j  r yw a lk i ,  zaczę ła  ucie­
kać. N ap ió rko w sk a  pogon iła  za 
uc ieka jącą  i nożem  od ży le tk i za’- 
dała j e j  k ilka ran w  p iers i.  W  
czas ie  w yn ik łe j  b ó jk i  zosta ła  po­
ka leczona  r ó w n ie ż  i N a p ió r k o w ­
ska,

Ob ie  kob ie ty  op a t r z y ło  w e z w a ­
ne pogo tow ie ,  O całem  za jśc iu  
p o l ic ja  sp orząd z i ła  protokó ł.

Ze w zg lęd u  na ru c h l iw y  punkt 
z a jś c ie  w y w o ła ło  o g rom n e  zbie-

n itrz  m ierzei H e lsk ie j  o raz  pod rów nież dw a statk i i o c zek u j*  pc 
p rzyląd k iem  Rozew skim  p arę  stat i lep  rżenia się  stanu  pogod y.

M o r d  r a b u n k o w y

ze w s i  Z łe  k ó w  Ko śc ie lny

ska oc zek iw a ła  na n ią  na ulicy .
S ie rad zka  p rz ec zu w a ją c  g ro żące  gow lsko  p rzech odn iów ,  
j e j  n iebezp ieczeń s tw o  ze s trony  |

Nie chciał lać na wódkę
więc go pobili

Spłonął budynak sekciarzy
w Siemienowiczach

W I L N O ,  22. 9. W  S.cm ianow 
czach, gm. ja n o w s k ie j  w nocy z  
piątku na sobotę sp łonął  dom m o­
d l i tw y  w ra z  z „ p le b a n ją "  sekty  
baptystów . , D u ch o w n y "  C zern ik  
L u d o m ir  r a to w a ł  się w  b ie l iżn ie  
z p łonącego  budynku

P ow ó d  pożaru  na raz ić  n ieusta 
lony. N ie  wyk luczono,  że poża r  
p ow sta ł  skutk iem podpa len ia ,  bo­
w iem  oko l iczne  w ieśn iaczk i  o d ­
g ra ż a ły  się. że spalą  sekc ia rza  za 
w c ią g a n ie  ich mężów do sekty.

Do id ącego  późnym  w iec zo rem  
ul. P a v  ią, p rzy  ul. O kopow e j ,  Sta 
n is ław a  P y t la k a  ( P a w i a  92 ) po­
desz ło k i lku  m łodych  osobn ików  i 

( z a ż ą d a l i  p ien ięd zy  na wódkę .  Gdy 
P y t la k  odm ów ił ,  je d en  z napast- 

'n ików  uderzy ł  go  z ty lu  w  g łow ę .  
W  obron ie  w ła sn e j  P y t la k  do­

był r ew o lw e ru  i s trze l i ł ,  ran iąc 
w  oko l icę  k ręgos łu pa  jed n eg o  z 
napastn ików , M a r ja n a  C e g ło w ­
skiego, la t  20 . zam ieszka łego  p rzy  
ul. G ęs ie j  IÓ L  

W  s tan ie  c iężk im  p rz ew iez ion o  
go do s zp ita la  św . Ducha.

P o w ó d ź  s k a r g
na niejednokrotnie karanego oszusta

Maciąg pośpieszny
zabił jelenia

Po lsk i  Z w ią zek  Ł o w ie c k i  o t r z y ­
mał m eldunek o n ie zw yk łym  w y ­
padku, jak i  zaszedł w  ub. t y g o d ­
niu na te ren ie  n a d leśn ic tw a  gro -

^ .  O zistejtM  rtna  w e'uńm
i _j ,ssł Josłępna dte haiaego 0

C Sllłod lłow »ht
' c j r  (Pt SKhMfójLjlS

dzieńsk iego .
P o c ią g  pośp ieszny W a rs za w a  - 

W i ln o  p rz e je ch a ł  w  pob l iżu  m ia­
steczka poko ik i pod B ia łym sto -  
k iem je len ia ,  k tó ry  w p a d ł  pod po­
c ią g  oś lep ion y  r e f le k to ra m i  pa ­
row ozu . J e s t  to  w sp a n ia ły  okaz 
je le n ia  14-letnicgu.

Będzie  on  w ypch an y  i w y s ta ­
w io n y  na dw orcu  k o le jow ym  w  
W i ln ie .

j Do Urzędu śledczego napływają ro 
' dziennie nowe skargi hł działalność 
Franciszka Krefta (Marszałkow ska 
95), o którego aresztowaniu donosi­
liśmy przed dwoma tygodniami 

Wśród skarżących znajduje się fir  
| ma Singer, która wydała Kreftowi 

naszyoi- do szycia. Srebrnego lian po 
brał Kreft od firmy ,,Ccdo‘’ przy ul. 
Chmielnej 27, oraz usiłował oszukać 
firmę „Nataw i»“ , która złożyła skar­
gę do Sądu Grodzkiego, V I oddziału 
przy ul. Złotej 34 Firma postarała 
się o wystarczające dowody, ua mo­
cy których Sąd wydał wyrok skazu­
jący oszusta na 6 miesięcy więzienia.

Ostatnie pieniądze, t. j. *umę 250 
. zł. pobrał K reft od reemigranta Iz>

Francji, Antoniego Jożwiaka (Nowy 
Świat 56). Zamiast gotówki Kreft za 
proponował mu danie aparatu radjo- 
wego, wańości kilkuset złotych, , po­
branych od firm y „Natawis1 Gdy 
Jóźwiak zjawi! się w jego mieszka­
niu, okazało się, i i  aparat jest za­
jęty przez komornika sądowego.

Kref.a  aresztowany i Wczoraj pod 
eskortą wysłano do Torun.a, do dys­
pozycji tamtejszego sądu, gdyż, jak 
stwierdzono, na sumieniu Krefta cią­
żą skazujące wyrok! w Toruniu, Byd 
goszczy 1 Grudziądzu za szalbiers­
two. opór władz/, obzustwo i nierząd 
s art. art, 265, 132, 262, 264 i 203 
K. K

We wsi Ztakńy. Kuścielm w po­
wiecie Łowickim, nieznany osobn'k 
dokonał ubiegłej nory jiotworjie o 
mordu na osobie Stanisława Kłączyń- 
skiogo

'Osobnik nod pozorem zo pytania r 
o drogę do okolicznej wioski, wszedł 
do mieszkania i dwoma w-strzaiami z 
rewolweru położy! Klaczyi.akizgo tru­
pem.

Bandyta rozpoczął gospodarkę vr 
mieszkaniu i steroryzot a1 żo.ie jt.g . 
którą związał i położył na kanapie.

ikj'H iybi zrabowawszy JO zł iiciewi, 
P u ś z a r z ą d z o n y  przez policję., 

d eu ch cza i nb dal rezultatu.

P r  me )YC” r v  Dr. n stik  p -Z T ro d r

J Ó Z f c f  H O C H S I N 6 E R  
P ja L IW  CHORÓB SERCOWYCH

P O W R Ó C I Ł
E l t k t o r a l n a  11, telefon 392-91

Samochód w  reti procy
Wybił kamierii&m szyb3 wystawową
K A T O W I C E ,  22.9. V c z o r a j  w ie  

c ro rcm  w y d a rz y ł  się w  Chcrzo- 
t\ie n ie zw yk ły  w ypadek  Do okn i 
w y s ta w o w e g o  zakłauu s iod la :-- 
sk ego  B aczka  (G ł o w a c l i e e o  4 ' .  
w le c ia ł  w ie lk i  kamień, k tó ry  zn i ­
szczy ł  s z y ję ,  w a r to śc i  800 zt.

ma się  do czyn ien ia  r  ja k im ś w y  
brykipm , jed n ak  w  czasie  ozezegó 
ł o ’\ ch badań zdołano u s ta lić  f « '  
tycz.: r  przyer.vm ' w yp ad k u . V. 
k rytyczn ym  c -a s ie  prc-cjcżdżał u- 
licą  samouhóe’ ’ :tó ry  n a je c h a ł n 
le i-tc ’ kam ień i o d r :u c i ł  go w

P ocząlK ow o p rzypu szczan o . 1 1 okno.

W y l e s i ć  f ® m ‘
Spod podłogi mieszkarfó

L W Ó W .  22. 9 (T e l .  w ł . ) .  W  
m ieszkan iu  n ie jak ieg o  H a l l e g o  w  
D rohobyczu , g d y  dom ow n ic t  
w s zy s cy  spali,  l o z l e g ł  s ię  g ro źn y  
liuk i w  pod łodze  p o w s ta ły  w  k i l ­
ku m ie js cach  w y rw y ,  p rzez  k łów 3 
t ryska ła  w  gó rę  c iecz.

P o  och łon ięc iu  z p rze ra żen ia

H ulle p rzek on ał się . te  jest. u- 
re p a  n a fto w a . Dornowni y  uprzą 
nęli n a tych m ia st nres-zkanie z 
rzeczy  i p ow ięk szyli otw o ry  w po­
dłodze, z b ie ra ją c  co naczyń  ropę 

N a rtiiejs&fi p rz yb y ła  kom !* ja  u- 
rzędu gó rn iczego .

F O Ć P Ó i u i j
s ś m o E o S e m


